Wychodal we wtorek, czwartek i 
achotę. Co sobote dolaczony jeat 
arknia Bosmaftości, plama ku 
pożytkowi I zabawie. Prenume- 
rata Gazety a Dodatkiem | Rozmal- 
tościami na kwartal: dla odbiera- 
jących w samym Lwowie A ur. 
A kr., na pocatamcie lwowskim 
Gar. 12 kr., na weselkich innych 
Pocztamtach 5 złr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata „pólroczna wynosi 
dwa rzzy tyle co kwartalna.) 


Czwartek 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Siedmiogrodzkićj Zic- 
mi. (Pożar.) 

Wiadomości xagrańiczne: Portugalija: Wy- 
bory wypadły dla rząda pomyślnie. 

Hiszpanija: Uwagi nad nowym gabiuclem. 

Anglija: Rozprawy parłamentowe. — John 
Francis. j 

Francyja: Okręt francuzki Obie siostry i fre- 
gata angielska Madagascar. — Jenerał Jac- 
queminot przed wyborcami. — Jeszcze kilka 
słów o Thiersie i Guizocie. — Z Algićru. 

Belgija: Ustawa komunalna. 

Szwajcaryja: Instrukcyja wielkićj rady Zu- 
rychu w sprawie klasztorów argowskich. 

Niemcy: Hamburg. 

Królestwo Polskie: Arcyksiażę karol Fer- 
dynand w Warszawie. 

Rossyja: Pożar. 

Grecyja. 

Nowiny Lwowskie. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Targ na 
wełnę we Lwowie. — Buczacz. — Zale- 


szczyki. — Wiódeń. — Londynu. — Zic- 
mniaki ozime. — Niezawodny sposób pred- 


kiego uleczenia odsednionych koni. 
Dodalek nadzwyczajny. 
mg A ER dë 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ziemia Siedmiogrodzka. 


Z Gelentze dnia 43. czerwca. W samo 
południe pybachnął lu pożar, który w prze- 
ciagu dwóch godzin trzy czwarte CZĘŚCI na- 
szego miasta obrócił w perzynę. Z trzystu 
pielnasiu domów zostały tyłko pogorzeliska. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
KPortugulija. 
Wiadomości z Lizbony pod d. 13. czerwca 


donoszą: »Przepowiednia o skutku wyborów 


GAZETA. 
LWOWSKA. 


R" 79. 


Dodatak da Gasety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe i 
prywatne. Za umieszczenie w De. 
datku płaał się od wleriza w pòl- 
kalumnie (drukiem garmonty sa 
piłerwazy ras S kr., a za kaiden 
następujrcy raz tylko pa 1 1/2 ke. 
man. konw. Ze większe litery płaci 
ale wedle tego Te na uwycrajny 
deul obrzchowane miejsca raj- 
ma. Hedakcyjs Gazety Lwowskiej 
Przyjmuje tylko frankowane Nety. 


e. lipca 1842. 


E 


EC 


potwierdziła się; wypądły one dla rządu Dar- 
dzo pomyślnie, gdyż w izbie złożonćj z 145 
członków, dla opozycyi zaledwie dwudziestu 
członków pozostaio. — Układy dotyczace się 
obudwóeh traktatów z Anglija są ukończone; 
lecz kopije jeszcze nie mogły być skończone, 
aby że statkiem pocztowym pod dniem 13. do 
Auglii przesłano. — P. Varcnnes, Irancuzki 
ambasador w Lizbonie , powracajac statkiem 
pocztowym Royał Tar, przybył do Anglii; je- 
dzie on do Paryża, gdzie prywatne życie prze- 
pędzić myśli. P. de Rouen, nowy sprawu- 
jacy interesa, przybył już do Lizbony. 


Ekiszpanija. 


Z Madrytu dnia 17. czerwca.. Przecie 
raz znalazł jenerał Rodil osoby, Które do 
ministeryjum chca wstąpić. Gacela z dnia 
dzisiejszego zawićra wszystkie do tego nale- 
żące, dopićro dziś podpisane uchwały. Po- 
diug tych jeneral Rodil jest ministrem wojny 
i prezydentem; senator hrabia Almodovar 
Rn spraw zagranicznych ; scnator T or- 
res Solanor ministrem spraw wewnętrz- 
nych; senator i dotychczasowy asesor najwyż- 
szego sadu sprawiedliwości Zumalacarre- 
gui (starszy brat poległego wodza) ministrem 
sprawiedliwości ; Don Ramon Calatrara, 
brat znanego Don Josć, ministrem finausów, 
a senator Capac ministrem marynarki i hau- 
dlu. Nowy. gabinet składa się więc, jak Kco 
del Comercio robi uwagę, z pięciu senatorów 
i jednego »półdeputowauego. Gdyż jeherał Ro- 
dil jest depuowtny, ale w tym charakterze 
nie zajmowa: swego krzesła, a w skutek mia- 
towania go » nowemu wyborowi pod- 


lega. Z oytanie, lito w jego 
mie des, ao nad woj- 
ski „udno, aby tę po- 
sadé ;. y zaw yzmał. Mówią 
nawet o „te awiniętóćm będzie, 

Prze vue inet złożony z ta- 
ki ni A kto. v lalatrawe, u- 


1 


— 5i? — 


chodza za szczórych przyjaciół obalonego mi- 
nisteryjum , nie znajdzie pochwały u rozmai- 
tych stronnictw, które sie o władzę dobijają. 
Koalicyja w Kongresie, a oprócz tego umiar- 
kowani, republikanie i stronniki konstytucyi 
z roku 1812, są nieprzychylni temuż gabine- 
towi, i gdyby z soba zawarli przymierze za- 
czepne, mogliby nie tylko dla ministeryjum, 
ale nawet dla Rejenta stać się niebezpicczny- 
ani. Republikanie uchylają się wprost od stron- 
ników z roku 1812 jako od nikczemućj i zuży- 
wanćj partyi, a w pismach swoich i drukowa- 
nych odezwach przestrzegają wszystkich pra- 
wdziwych przyjaciół rzeczypospolitćj , aby nie 
słuchali podszeptów restauratorów konstytu- 
cyi z roku 4812. Wychodzące w Sewili pismo 
republikańskie wyraża się tak : »Mićjcie się na 
baczności republikanie! Nie słuchajcie fałszy- 
wych przyjaciół| Przypatrujmy się spokojnie. 
Jeżli starzy panowie z roku 1812 chcą rozru- 
chów , niech je wszczynają. Pogardzajcie ha- 
niebnemi ich podszeptami i bądźcie przeko- 
nani, Ze przyjdzie czas, w którym użyjecie 
broni, ale skutecznie, aby sprawę między 
narodami i królami jednym ciosem rozstrzy- 
puać.c Zióm wszystkićm rzad zwraca swą u- 
wagę wyłacznie na mniemane zabiegi, które 
przywrócenie |onstytucyi liadysu zamierzają, 
Prawie po wszystkich głównych miastach pro- 
wiucyjonalnych wydają władze odezwy, w któ- 
rych konstytucyję tę zapowiadają i najsurow- 
szém ukaraniem groża, i wydziwić się nie mo- 
Żna, Że winowajców dotychczas nie chwytano, 
lubo ministrowie w okóliku swym wyraźnie 
oświadczyli, że imiona ich sa im wiadome. 


Wicika HHrytanija i Hriandyja. 


Rozprawy parlamentowe. Izba wyż- 
Bza. Posiedzenie dnia 21. czerwca. 
Lord Brougham wniósł pciycyje od 2060 
mieszkańców kolonii Nowćj Fundlandyi, upra- 
szających o zatrzymanie teraźnicjszćj bardzo 
odpowiednćj konstytucyi , która jak wiadomo» 
przez wniesiony w izbie uiższćj ministeryjalny 
bił ma być arystokratycznićj zmodyfikowana. — 
Na zapytanie hrabiego Belhaven o zamia- 
rach rządu pod względem koniecznego upo- 
rządkowania stosunków kościoła szkockiego » 
w którym, jak wiadomo, ustanowienie praw 
patronatu do znacznego odszczepieństwa przy- 
wiodło, oświadczył ksiaże Wellington, iż 
rzad kazał w tćj mierze wypracować wniosek 
do ustawy, który jednakże cofnął , przeko- 
nawszy się, ŻE żadnćj z obiedwóch partyj nie 
zaspokoi. Przeto rząd „wziął te sprawe na no- 
wo pod ścisłą rozwage i szuka najwłaściwszych 


środków, ażcby te stosunki pogodzić. W koń- 
cu odczylano po raz trzeci i przyjęto bil o 
własności literackićj. 

Sir R. Peel i lord Stanley są z sobą 
na bakier. W dowód tego przytaczają dzień- 
niki opozycyjne, że Sir R. Peel nie był na 
uczcie, która niedawno dał lord Stanley. 

Zdaje się, ze John Francis da gardło. Przy- 
najmnićj szeryfowie wymieniają dzień 4, lipca 
jako dzień jego stracenia. Ta wiadomość wstirzą- 
sła nim okropnie. Dotad zawsze jeszcze spo- 
dzićwał się ułaskawienia. Gdy z pićrwszćj 
trwogi, która go wiadomość o jego traceniu 
przejęla, nieco ochłonął, zapewniał powtór- 
nie dozorcę więzienia, że nic miał zamiaru 
zamordowania lirólowćj, że pistolet tylko pro- 
chem był nabity. Z tego, co przed sądem 
mówił, i z słów jego do dozorcy więzienia, 
można wnosić, Że on sam uznaje się winnym 
kary, ale kara śmierci zdaje mu się zbyt cięż- 
ka, niesprawiedliwa. Dał się także z tém 
słyszćć, ze nie godząc bynajmnićj na życie 
Królowćj dla tego jedynie do Nićj strzelił, 
aby znałeźć przytułek w jakim żakładzie kra- 
jowym i uniknąć nędzy, która cierpiał. Oj- 
ciec zaśłepionego zbrodniarza podał do Mrólo- 
wćj prośbę o złagodzenie kary. 

Dzieńnik Standard podaje charakterystykę 
malkontentów Torysów. Jedna cześć malkon- 
tentów datuje się z dawnych czasów, odznacza 
się nadzwyczajną czynnością izaciętościa. Nie 
było jeszcze dnia, jak Deel objał stér rządu, 
aci panowie rozpoczęli już wojnę znim. Do 
tćj klasy należą ci wszyscy , których nadzieja 
otrzymania tustych urzędów zawiodła. Wyzna- 
jemy na chlubę Anglii, że to bractwo intry- 
gantów składa się zsamych Irlandczyków, któ- 
rzy ani Światłem, ani lojalnościa , ani siłą po- 
szczycić się nie moga. Nic znajdziesz pomie- 
dzy nimi imion Lortonów, Karnhamów, 
Vernerćw, Conollów, ale tylko niedo- 
bitki tćj fakcyi bez czci i wiary, która się tak cze- 
sto wyrzekała, jak czesto kryła sie pod skrzydła 
protestantyzmu. Ci panowie polujący na urzędy 
nie sa tak liczni, ale obrotni, geet i 
złośliwi. Najsilniejsza bronia są ich szepty pe 
klubach. Zaniechajmy to stronnictwo, skła- 
dające się zludzi bez zasad , a przejdźmy do 
stronnictwa, które ludzi nieposzlakowanego 
charakteru wswoich szeregach liczy. Na czele 
ich SirR. I nglis, mąż zacny, który w sżla- 
chetności , nieskazitelności charakteru i patry- 
jotyzmie Żadnemu z człouków izby niższćj nie 
ustępuje. Ci panowie sa w błędzie, gdyż ina- 
czćj nie moznaby sobie wytłómaczyć, dla czego 
sa na stronie malkoptentów. , To stronnictwo 
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jest tego zdania, Ze izba niższa powinna lud 
reprezentować. Gdyby tak istotnie było, nie 
możnaby nic przeciw temu powiedzićć. Ależ 
przekupstwo odgrywa przy wyborach najczę- 
ścićj wielka rolę. Wtenczas nie reprezentuje 
izba niższa narodu, ale najgorszych nieprzy- 
jaciół kraju, to jest tych, którzy haniebnie 
przekupuja wyborców, itych, którzy się prze- 
kupić dają. Trzecia klasa malkontentów jest 
ta, któréj plany finansowe Sir R. Peela są 
cierniem woku. Przyznajemy im najehętnićj, 
że honor kraju mają przede-wszystkićm na 
oku, Ze dalecy od wszelkiego samolubstwa ży- 
wią w swych piersiach miłość ku ojczyźnie , 
ale ich gniewowi nie możemy oddać sprawie- 
dliwości. Cóż miał Peel uczynić? Wielki i 
coraz bardzićj wzmagający się ubytek w finan- 
sach groził krajowi upadkiem. Pokryć ten 
ubytek nie było zadnego sposobu; ani ograni- 
czenie w wydatkach państwa, ani Lóż upo- 
datkowanie stałe nie mogło temu zaradzić. — 
Bogactwo kraju nie zmniejszyło się, ale raczćj 
wzrosło do wielkiego stopnia ; tylko że się 
znajdowało w niewielu rękach. W tym skła- 
dzie rzeczy można było temu złemu tylko po- 
datkiem od majatku i dochodów zaradzić. Ale 
ten podatek wymagał znowu jakiego wynagro- 
dzenia dla posiadaczy majątków. To wynagro- 
dzenie leży w tarylie. Ten środek ministe- 
ryjalny oburzył najszlachctnicjszych mężów 
przeciw ministeryjum. Patryjotyzm powinien 
się z domu przenosić do miejsca, Które za- 
mieszkujemy, z tamtąd do większego obwodu, 
z tamtąd znowu rozlać się na kraj cały. Bóg 
zlewa swoję miłość z ogółu na szczegół, czło- 
wiek zaś powinien miłość, swoje z szczegółu 
na cały rodzaj ludzki rozciagać. Egoizm jest 
tylko sprężyna, która szlachetną duszę poru- 
sza, jest on tym kamykiem, który rzucamy w 
wodę. Skoro wodę poruszy, formuje się koło, 
które się w coraz większe obręcze roztacza. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 24. czerwca. Znowu no- 
we zatargi między Francuzami a Anglikami. 
DG Seignac, kapitan okrętu fraucuzkiczo 
Obie siostry donosi, że fregata angiclska mia- 
dayascar dopuściła się nowego bezprawia. Za- 
trzymawszy francuzki okret, mimo dobitna 
protestacyję kapitana francuzkiego , przelrzą- 
sła wskróś cały okręt, a niektóre rzeczy prze- 
mocą zabrała. Ten wypadek jeszcze bardzićj 
rozżarzy nienawiść przeciw traktatowi prze- 
trząsania okrętów. 

—— dnia 24. czerwca. Dzieńnik Debats 
t Courier francais walcza, jeden za Guiz os 


tem drugi za Thiersem. Watpię jednak, 
aby wielka były pomocą swoim patronom. Pe- 
bats wszystkich, cosą w opozycyi, nazywa-pra- 
żemi glowami i nicukami, a Courrier nazywa 
nieprzyjaciołmi kraju i szkodliwymi egoistami 
wszystkich , co nie liczą się w batalijonach pana 
Thiers. Nigdy te niby-to organa stronnictw 
nie wchodzą w rzeczywistą rozprawę z przeci- 
wnikami, żaden drugiemu nie odpowiada, tylko 
na to się sili, aby odkryć słabą stronę prze- 
ciwuika, szuka miejsca najłatwiejszego do zra- 
nienia, itam go uderza sztyletem w bok, gdzie 
pancerz nie przystaje do ciała. Szczęściem, 
że naród obojętnie przypatruje się tym zapa- 
som i wysileniom, jak jakićj melodramie. 
Wszystko to maly wpływ wywićra na wybory. 
Widzimy, o Co się tam targują. Pana Thiersa 
walka zasadza się na tem, aby przezornie 
współzawodników odsunąć, a zarazem obrócić 
się na Ren i zająć prowiucyje nadreńskie (przy- 
najmnićj w myśli. Ogół pragnie pokoju dla 
ożywienia handlu i przemysłu, gwałtownie je- 
dnak odpycha nienawistuc sobie przymierze 
angielskie, w któróm widzi tylko poświęcenie 
francuzkićj polityki i interesów francuzkich. 
Dlatego pomiędzy wyboreami panuje nicogra- 
nieczona żądza powiększenia francuzkićj mary- 
narki, aby handel Francyi mógł uczynić nie- 
jakie postępy w kolonijach, w Ameryce, w Azyi. 
i w Afryce, i aby interesa [raucuzkie w Hisz- 
panii zostały ubezpieczone ; chociażby się ob- 
jawila przeciw tćj najwyraźniejszćj dąźności 
anty-angielskićj inna dążność przychylniejsza 
angielskiemu przymierzu, nie uzyska w tyn: 
względzie przewagi. Jednakże wyborcy zapo- 
minają o najlepszóm + że wychodząc zsamego 
panującego tu ducha rutyny i zwyczajów, za- 
miast uważać, co przemysłowi i handlowi praw- 
dziwie jest potrzebnóm, zakopują oni swoje 
siły i zasypiają wniepewnóćm S/atus guo. Lecz 
winieszać się również może do (éi sprawy jaka 
awanturnicza spekulacyja , bo już dzisiaj dwóch 
rycćrzy, Blanqui i Michel Chevalier, 
wjeżdżając w szranki wyborcze, kazało sie otra- 
bić. Jestto połaczenie lilozoliii i przemyslu, 
z dowcipem, rozumem i wiadomościami, ala 
bez głębokich nauk i bez potrzebnćj wiary 
z przekonania i samodzielucgo uczucia. Powagi 
i zapału potrzeba nam iwwyboraćh i w izbich. 
Melistolfil Thiers już zaczał walke z nimi 
w swoich dzieńnikach. f > i 
=- duia 25. czerwea. Wczoraj odbyło 
się piórwsze zgromadzenie wyborców pićrw- 
szego okręgu Paryża. Jenerał Jaćquemi- 
not, jedyny dotad kandydat tego okręgu, wv- 
stapił ZEN wyborcami i eświadczył śmiał» 
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swoję wiare polityczną wbrew większćj części 
kandydatów, którzy na dwóch stołkach siadają. 
Dzieńniki opozycyjne utrzymują , że tę otwar- 
tość swoję drogo opłaci, bo utratą wielu gło- 
sów. Jenerał Jacqueminot te niemal prze- 
mówił słowa: Po tylu trudach, które się do- 
magaja wywczasu i pokoju, stawam jednak 
przed wami, prosząc, abyście mnie znowu Za- 
szczycili wyborem, jeźli mnie uznacie godnym 
tego wyszczegółnienia. Chcę wam najprzód 
zdać sprawę z tego, com dotąd uczynił. Wspić- 
rałem ministeryjum pana Molóć, walczyłem 
razem znim przeciw koalicyi, która podko- 
pawszy jego ministeryjum, nazajutrz sama nie 
wiedziała, co ma robić zzwycięztwem , które 
odniosła. Pan Moló postępował sobie roz- 
tropnie i godnie. Głosowałem za dotacyją, po- 
nieważ byłem tego przekonania, ze pieniądze 
zostaną w Kraju, że Król nie wysyla pieniędzy 
do Ameryki i Anglii, ale je na korzyść Francyi 
obraca. Ubytek w finansach za ministerstwa 
z dnia 1go marca nabawił mnie trwoga. Cała 
uropa stała naprzeciw Francyi. Mówiono, że 
możemy 900,000 wojska postawić , ale zapo- 
mauiano, że Żołnićrz potrzebuje umundurowa- 
nia, zywności; zapomniano, Że inne mocarstwa 
moga 174 milijona wojska wystawić. Chciano 
utrzymywać, że Francyję obrażono. Ja nale- 
Żałem do komisyi, która się zajmowała przej- 
rzeniem papićrów tyczacych się tćj sprawy, 
czytałem korespondeucyję Anglii, Pruss i Au- 
stryj, ale Żadnego uchybienia, żadnćj obrazy 
nie mógłem wynałeźć. Badźcie przekonani, 
że ja nie dopuścibym, aby mego przyjaciela 
znieważono, cóż dopićro „moję ojczyzuę. Honor 
mego kraju jest najdroższym mojemu sercu. 
Mówiono wiele o prawie przetrzasania okrętów, 
ale któż był twórca tego traktatu? Wszakże 
opozycyja zrobiła przed siedimia laty inicyja- 
tywę do tego przymierza. Wyznaje szezórze, 
że ubolewam widzac, iż łamia traktat , który 
rząd podpisał. Najlepszą rękojmia w tćj spra” 
wie jest według mego zdawia, wzajemność 
w przetrzasaniu okrętów. Mówią także: An- 
licy maja więcćj okrętów, niż my. I cóż ztad? 
Wszakże.celem przetrząsania okretów jest utłu- 
mienie handla niewolnikami. Widząc jednakże; 
ze traktat przetrzasania okrętów nie był po 
myśli izby, przyłączyłem się do poprawki: pana 
Jacques Lctebvre.« 


Dalćj mówił p. Jacqueminot przeciw 


svszeliićj reformie wyborów i pochsyałał spisy- 


Na asobv nigdy mie zważałem. 


wanie ludności, które p. HHumann zaprowa- 
deii W końcu mówiac o swojćm stanowisku 
naprzeciw mipisteryjum temi rzekł słowy: 
Nigdy ie trzy- 


malem się Żadnego ministra, jak rzepiak ko- 
Żucha; zresztą pan Guizot nie jest przecie 
kochanka 

Co teraz najbardzićj zajmuje dzieńniki i pu- 
bliczność, jestto wybór pana Emil Girardin 
w Bourganeuf. Mocno wspićra go mini- 
steryjum, chociaż współzawodnik jego, pan 
Peyramont, jest kandydatem ministeryjal- 
nym. Pan Girardin jest głównym redak- 
torem i właścicielem dzieńnika la Presse, i 
wtym charakterze wyświadczył już, i może 
jeszcze dalćj świadczyć panu Guizotowi 
wielką przysługę. Ponieważ pan Girardiu 
bardzo znany jest przez swoje walki, które 
częścią w politycznym częścia w prywatnym 
zamiarze odbywał, przeto wystąpieniem swo- 
jóm jako kandydat zwrócił na siebie tak przy- 
jacioł jak i nieprzyjaciół uwagę. Wyborowi 
jego sprzeciwiać się będą więcćj niźli komu 
innemu we Francyi. Wiadomo, iż wybór jego 
roku 1839 izba za nieważny uznała, gdyż sie 
nieporządek w prywatnych jego stosunkach 
okazał. Zdaje się, że pau Girardin posta- 
ra się o Środki, aby na przypadek, jeźliby go 
tym razem obrano, ujść podobnych nieprzy- 
jemności. i 

Szwajcaryja. 

| Wiclka rada Zurychu po dyskusyi trwajaącćj 

rzez dziewieć godzin wydała dnia 23. czerwca 
pod względem sprawy kłasztorów argowskich 
następująca instrukcyję: Poselstwo Zurychskie 
oznajmić ma, że jest zadowołone dotychczaso- 
wemi koncessyjami dla Argowii i głosować bedzie 
za tém, aby sprawę tę ostatecznie rozstrzy- 
gnięto i zakończono; jeźli propozycyja ta nie 
otrzyma większości w Stanach, poselstwo bę- 
dzie miało udział w dalszych obradach dla za- 
łatwienia tćj sprawy, doniesie o tém wielkićj 
radzic i nowa instrukcyje otrzyma. Uchwałe 
te powzięto 103 głosami przeciw 86, które za 
ta uchwałą rządowćj rady obstawały, aby po- 
dług systemu pana Muralt, pićrwćj dalszych 
koncessyj od kantonu Herimeczwyl Żadano, 
a potćm dopićro do innych środków zagodze- 
nia tćj sprawy przystąpiono. Tylko 21 głosów 
padło za przywróceniem wszystkich klasztorów. 
Poselstwa jeszcze nie obrano. 

Instrukcyja argowska brzmi dosłownie , jak 
następuje: zad Argowii spodziewa się, że 
rzedsięwzięta przezeń w przyjaźnym duchu 
Zwiazku Szwajcarskiego pod dniem 40. lipca 
1841 modyfikacyja uchwały z dnia 20. stycznia 
4841 stanowcza większością Stanów przyzwo- 
lona bedzie, aby sprawa ta raz już zagodzona 
iukończoną została. Na wszęlki przypadek F 


jeźliby była mowa o przedaży dóbr klasztor- 
nych, o których się spór toczy, poselstwo bro- 
nić izasłaniać będzie uroczyście zastrzeżonych 
uchwał tutejszćj administracyi w całćj ich roz- 
ciagłości z odwołaniem się tak do przeszłorocz- 
nych układów Zwiazku, jakotóż do okólnika 
z dnia 24, lutego. f 


Belgija. 

Z Bruxelli dnia 25. czerwca. Mody- 
ikacyję ustawy komunalnćj, na mocy któréj 
ma rząd bez wyjątku, prawo mianować bur- 
mistrza, nie odnosząc się nawet do rady gmi- 
ny, przyjęto w senacie większością 28 głosów 
przeciw 7. 

„ _ Niemcy. 

Z Hamburga dnia 21igo czerwca. 
Według trzeciego wykazu wpłyngło do d. 15, 
czerwca Da wsparcie pogorzelców do 3,000,000 
mark. bank. czyli przeszło 2,170,000 zr. m. k. 


Farólestwo Polskie. 


Dnia 28. czerwca o godzinie w pół do 9tej 
wieczorem przybył do Warszawy, jadący na 
uroczystość 13g0 lipca, do Petersburga J. C. 
W. Arcyksiażę Karol Ferdynand, brat 
stryjeczny N. Cesarza Austryjackiego , dei syn 
Arcyksięcia Karola. W pałacu Belweder- 
skim przyjmowali Dostojnego Gościa, jww. Je: 
nerałowie-lejt.: Pisarcew gubernator warsz. 
i jenerał-adjutant Berg. Wczoraj Arcyksiaże 
zwiedził okolice Woli, cytadellę, widział mu- 
sirę jazdy muzułmańskićj, odwidził jo. ksie- 
Zre Jójmość Warszawskę. O Béi po południu 
znajdował sie w pałacu łazieukowskim na świe- 
inym obiedzie, gdzie byli: Księżna Jójmość 
Warszawska, księżniczka Anastazyja, da- 
my, jenerałowie, senatorowie, urzędnicy, kon- 
sulowie zagraniczni. Muzyka wojskowa wyko- 
npywała na tarasie wyborowe dziela. Wieczo- 
rem Arcyksiążeę znajdował sie w wielkim tea- 
trze na całóm widowisku. Dziś wyjechał 
dla zwidzenia twierdzy Nowogieorgiewskićj, 
zkąd uda się w dalsza podróż. W orszaku 
Arcyksięcia są: Jenerał książe Karol Szwar- 
cenberg, pułkownik hr. Wegierski, 2 
adjutantów i urzednik. (K.W.) 

IRossyja. 

w Nowoje-Usoli , mieście sławaćm kopal- 
niami soli, w gubernii Permskićj wybuchnął 
na d. 21. z. m. okropny pożar, który rozla- 
wszy się na dwie i pół wiórsty , trwał przez 
trzy dni. Kopalnie z wszystkiemi materyjała- 
mi, pięć do sześćset domów, wszystkie zaliła- 
dy fabryczne, duża i mocno zbudowana cer- 
kiéw stały się pastwa płomieni. 
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Grccyja. 


Z Aten dnia 42. czerwca. Miasto na- 
sze spodzićwa się teraz nowćj ozdoby; rzad 
rossyjski kazał wystawić hotel poselstwa. W 
tym zamiarze przybył już budowniczy z Ros- 
syi. Gmach ten bedzie znacznćj wielkości, gdyż 
obejmować będzie cerkićw pomieszkanie dla 
posła, jego urzędników, kapłanów i chórzy- 
stów. Cztóry milijony rubli sr. miano wyzna- 
czyć na wystawienie pomienionego gmachu. 

Przed kiłką dniami (d. 7.) odpłynęła flota 
francuzka na wody syryjskie, sadzą jednakże, 
iż przed powrotem swym do Toulonu jeszcze 
raz do Pircju zawinie. 


Nowiny Iiwowskie. 


Musimy wyznać na chlubę naszego miasta, 
«że klęska pogorzelców Rzeszowa żywe obu- 
dziła współczucie. Każdy spieszy, i rzuea aby 
grosz wdowi do wsparcia nieszczęśliwych. Wsze- 
dzie występuje duch dobroczynności. I tak d. 
4. b. m. dało Towarzystwo muzyczne 
na dochód pogorzelców Rzeszowa koncert 
w sali redutowćj, Gra p. Kesslera nafor- 
tepianie, i p. Broch na skrzypcach z unie- 
sieniem była przyjęta. Jenijalnych artystów 
kilkakrotnie przywołano. Uwertura z opery: 
Północ, jak najdokładnićj wykonana, przejmo- 
wała słuchacza świeta trwoga. Psalm 95ty, 
kompozycyi Mendelsohn - Bartholdy 
zakończył tę dobroczynna zabawę. Nie może- 
my pominąć, że fortepijan, na którym grał 
p: Kessler, pochodzi z KC p: Got t- 
lięba, i czyni we wszelkim względzie za- 
szczyt artyście. Po odtraceniu wydatków w 
sumie 33 zr- zostało czystego dochodu 41 zr. 
50 kr. m. k. P. Piller kazał bezpłatnie wy- 
drukować afisze koncertowe, 

* * 
* 

W Dodatku do dzisiejszćj Gazety , pa koń- 
cu »Doniesień prywatnychs, umieszczony jest 
trzeci spis osób, które dotąd przyczynily 
się do składek dla pogorzelców Rzeszowa. 
SS 


WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


Lwów, dnia 6. lipca. (Jarmark na wełnę). 
Do dzisiejszego południa przystawiono na nasz 
jarmark wszystkiego do 1050 cetnarów wełny; 
z tćj ilości jest w szopach miejskich do 750 
ectuarów, a reszta po składach prywatnych. 
Dotad sprzedano de 500 cetnarów, i to Wszy- 
stko z szop miejskich. Pomiędzy gatuokami 
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wełny późnićj dowiezionćj, jest najwięcćj w 
cenie od 75 do 95 zr. m. k. za celnar wić- 
deński. Ceny są cokolwiek wyższe od prze- 
szłorocznych, w czćm wszakże dobre wymycie 
D obejście sie z wełna wiele stanowi; tak SĄ 
wełna (34cet.) p. Kriegshabera zSzczćr- 
ca najprzedniejsza ze wszystkich na jarmarku, 
nie uzyskała jak tylko 95 zr. m. k. za cetnar, 
czyli mnićj niż w przeszłym roku, gdyż wy- 
mycie jéj nie udało się. Targ podobno jeszcze 
kilka dni się pociagnie, zwłaszcza że kilka do- 
wozów jeszcze spodziewanych. Prócz (wymie- 
nionych w przeszłćj Gazecie) zagranicznych 
kupców ubiegają się też kupcy lwowscy, jaro- 
sławscy, stanisławowscy i tyśmienicey. d 

Na wystawie owiec jest do 70 tryków, 
a z tych dotad tylko 8 sprzedanych. Najdroż- 
szego tryka cenią sobie wlaściciele na 400 
zr. mon. konw. 

Buczacz, dnia 1. lipca. Zboże w przedaży 
na potrzeb miejscową jest u nas teraz w na- 
stepującćj cenie: Korzec przenicy 7 zr. 30 kr. 
do 8 zr., żyta 5 zr. 30 kr. do 5 zr. 45 kr., 
jęczmienia 4 zr. 30 kr. do 5 zr., hreczki 4 
zr. 30 kr. do 4 zr. 45 kr., owsa Bar, do 52r. 
30 kr. w. w. 

Cetnar wosku źóltego 72 do 73 zr., miodu 
z woszczynami (nóllo) 11 zr. 30 kr. do 12 zr. 
mon. konw. 5 


Zaleszczyki, dnia 2. lipca. Ceny zboża są 
tutaj następujące: Korzec pszenicy 8 zr., 2y- 
ta 4 zr. 30 kr., jęczmienia 6 zr. 30 kr., 
hreczki 4 zr., owsa 5 zr., kukurudzy 5 zr. 
w. w. — Wadra wódki 2 zr. 30 kr- w. w. 


Wiedeń, d. 26. czerwca, Liczba -wołów ga- 
licyjskich na tutejszych targach dotychczas się 
nie zmniejsza; tego tygodnia było tychże W 
ogóle 1400, z których 200 sztuk pana Abra- 
mowicza sprzedanych po 40i pół pr. w. w. za 
ecinar z odtrąceniem drugiego procentu. We: 
gry i inne pobliskie prowincyje dostawiaja bar- 
dzo małą ilość Wićdniowi. W okolica Wić- 
dnia popeędzono 600 sztuk. Cena stoi od 40 
do 42 zr. w. w. za cetnar stosunkowo do ja- 
kości, z odtrąceniem drugiego procentu. Ja- 
kość byla w przecięciu dobra. Podług nieda- 
wno odebranych wiadomości, w Węgrzech ma 
być dużo nowćj paszy, i za kilka tygodni 
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pójdą licznicjsze transporta wołów w drogę ka 
Wićdniowi, — "Tase urzędowa za funt woio- 
winy na lipiec, została ta sama, jaka była w 
czerwcu, to jest 9 kr. m. k, 


Londyn, dnia 24. czerwca. Aukcyjc wełny 
z stałego ladu i kolonijalnćj odbyły się wła- 
śnie. Ze wszystkich dystryktów rękodzielni- 
czych zjechali się kupcy i wszystko co było, 
rozkupili, i to po cenach nieco wyższych, niż 
na poprzednich aukcyjach. 

(Preuss. Handl. Zeit). 
ana EEEE 
Ziemniaki ozime. 

Z Frankfortu nad Menem donoszą pod dniem 
17. czerwca r. b.: kupiec tutejszy G. L. 
Schott zrobił ważne w zawodzie gospodar- 
siwa odkrycie. Oto, po trzechletnich nada- 
remnych próbach udało się panu Schott w 
tym roku uzyskać zupełnie dojrzałą i smaczną 
kartofle ozima. Zasadził on w tym celu 
dnia 26go lipca i 1go sierpnia roku przeszłe- 
go dwa zupełnie od siebie różniące się kawał- 
ki roli, kattollami na %4 do 4 stopy głęboko- 
ści, a 1/4, do 2 stóp jednę od drugićj. bar, 
tofle niebawem wzeszły, i gdy je w porę osie- 
kano i ogarniono, zakwitły przy końcu paź- 
dziernika. Za nastaniem zimna pozżynano kar- 
tofliny na obudwóch kawałkach na pół stopy 
od ziemi, i potrzęsiono jeden kawałek liściem 
i nieco gnojem, drugi zaś słoma, i ten ostatni 
przykryto z wierzchu warstwą ziemi. Dnia 
10go marca r. b. zebrał nakoniec pan Schott 
jako nagrodę swćj pracy owoc tak doskonały, 
jak ziemniaki jare. 


Niezawodny sposób prędkicgo ule- 
czenia odsednionych koni, 

Ksiażę Pakler Muskau Podaje na od- 
sednienie koni następujacy środek, który ma 
być niezawodnym: Wymyć ranę gabką ostro- 
źnie i posypać ja miałkim proszkiem Mirry 
(gummi Myrhae). Najgorsze odsednienie usta- 
pi za dni kilka, i rana zagoi się bcz żadnych 
dalszych złych skutków. d 


E 
TEATR POLSKI. 


Jutro: Karol XII. pod Benderem, dramat historyczny. 
w 5 ablach. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


(Drnkiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 79. Gazety Lwowskiej, 
2157 a) 


Dla lubowników koni. 


„ W Smolance dobrach JW. Michała hrabiego Baworowskiego dwie mile od cyrkularnego 
miasta Tarnopola jest całe stado do sprzedania, składające się z dwóchset klacz rodzajnych, 
między któremi połowa z łoszętami nadzwyczajnćj piękności, i wszystkie 200 Maes téj wiosny 
odstanowione z dwudziesto ogierami wielkićj szlachetności i wartości, które nieszczęśliwym wypad- 
kiem dnia 20. czerwca 4842 r. spalone zostały; młodzież od roku do pięciu lat na ogiery stadnie, 
wiórzchowe lub powozowe, pochodząca z tych 20 spalonych ogierów, z których niektóre arabskie, 
każdy po 4500 i 1800 czerwonych złotych przed kilka laty nabyte były; inne oryginalne angielskie, 
a jeden był prawdziwego już nie istniącego polskiego zawodu. — To stado od dawna w kraju i 2a- 
granicą już sławne, uszlachetnione jeszcze od lat kilku przez nabycie rasowych klacz i tak Koszto- 
wnych ogierów, między któremi sławny Farrasz, który też spalony, był ideał konia, coś nadzwy- 
czajnego i jeszcze niewidzianego. — Życzący sobie nabyć jakowe konie z tego stada lub całkowite 
stado, zechce sie udać do Smolanki, gdzie w każdym momencie konie jakie sobie kto wybierze, 
sprzedane będą za bardzo umiarkowaną cenę; część klacz będzie też na jarmarku Śtój Aony 
w Tarnopolu, bo właścicieł zniechęcony strata, która za żadną surnmę pieniężną porównana bydź 
nie może, nie mając stajen które po większćj części pepaliły się, Życzyłby sobie jak najpre- 
dzćj wszystkich koni zbyć się, — Po sławnych ogierach arabskich Farraszu i Maktaba- 
* cie pozostało jeszcze ogierów pięcio, cztćro i trzyletnich 32, oprócz tych po Farraszu ogierki 
dwuletnie, roczniaki, łoszęta tegoroczne i klacze z nim tego roku slasowione, których nabywca 
wiele sobie obiecywać może. 


STEE EE OE DAE OBAMIE BADGE DE OCH BŁE GŁSPA LOKI 


Sir Prerde Liebhaber. 


Sn Smolanka zwei Meilen von ter Kreiśfiabt Tarnopol entfernten Gütern ift baś ganze Geftürt 
des Herrn Michael Grafen Baworowski, mwelhes ouë 200 Wutreriłutten befehet; und ven denen 
nod eine Hälfte (ammt Hollen einer ausgezeichneten E éënbett, alfe kingegen in diefem Brubjabre ver 
20 Hengften von bet edeljten Decbunft und tes grófiten Werthes, welde burh einen ungludlicjen Zufatt 
om Züten Juni 1842 verbrannten, belegt; — Die Zungen von 1 big 5 Jahren zu Sjengften, Mutter- 
ftutten, Reit- und Bugrferden geeignet, welche von jenen verbrannten 20 Hengften, unter denen einige 
ehte Araber zu 1500 aud 1300 Zutaten vor etlichen Jahren gefauft, andere Englifhe und einer aug 
einer niht mebr worhantenen polnifhen Race obftommen , A8 Verfaufen. Diefeg feit vielen Jahren im 
Jnn- und Auślanbe pódhft berüpmre Gejkikt, wurde noh DMU feit einigen Jahren werebeft burd) Anfauf 
audgejeichueter ORutterjtutten und fepr beuerér Henge, tute der beriipmte Farrasz das teal ets 
nes Pferdes, etwas Auferordentliches und neh niht Gefeheneć, auh verbrannte. — Die Kaufluftigen 
welde entweder ttnąeln oder dag ganje Geftütt zu Faufen wunfhen, wollen Déi nad Smolanka begeben, 
wo ju jeder Zeit die auś Peien Geftürte gewåplfren Pferde um einen fefr mafigen Preis verfauft wers 
den. — Gin Theil ber Wutrerjturten wird andy auf bem Tarnopoler St. Anua Jahrmarft ous: 
geftelit werden, indem der Cigentpiimer Durch fo einen emefindlihen SBerlujt, der mit feiner Gelbfunime 
àu vergleichen ift, mifvergniigt, das gange Gei in móglidf furicr Zeit zu verfaufen 
wiinfept, ba Jpm noh dazu an geraumigen Ztallungen, welóe grófentfcitć abgebrannt "np: mangelt. — 
Von ten teriifmten Mratifhen Hengen Farrasz und Maktabat find 32 fünf, vier und treijáh: 
rige jengfte, bann von dem Farrasz find noch zwep und einjabrige junge Śengiie, wie aud keurige 
Sollen, und dann eben in Diefem Jahre ten ihm belegte Stutten, worhanten, ven denen der Küufer 
fich fefr biel ausgezeichnetes in der Zufunft zu befigen, mit voler Giewifibeit, verfpredjen fana, 
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Obwieszczenie. 


(3) 


JPragnac lokomotywy i maszyny w Belgii budo- - 


wane, które w tameczoych fabrykach jako najprak- 
tyczniejsze powszechna wzięlość sobie zjednały , 
za granicą u owszechnić i sprowadzanie ich uls- 
twić, if pełoomocnictwem dom han- 
dung Schömberg Weber i Spółkę w BW? 
do reprezentowania naszego zakładu w Niem- 
czech, Rosayi i Polsce i do sprzedawania 
naszych maszyn, lokomotywów ` wszelkich in- 
nych wyrobow w tychże krajach. Upraszamy za- 
tém, tychże panów jako Agentów naszych uwa- 
Żać i za pośrednictwem ich wszelkie obstałunki 
nam nadsółać. — Bruxela d, 21, stycznia 1832. 
Towatzystwo du Renard w Eruzeli 
A.aAncthan. EE. Bemiiuk, 
Administrator. Prezes Rady Ad- 
ministracyjućj. 
Bourgoy, pełnomocnik. r 

Podajemy do publicznćj wiadomości, iż panom 
Schömberg Weber i Spółce w Lipsku sprze- 
dażw Niemczech, Mossyi i Polsce naszych 
wyrobów jakoto: lokomotywów, maszyn parowych 
it. p. poruczyliśmy, i jakośmy tychże Ageniami 
pcełoomocnymi ogłosili. — Prosimy zatóm wszy- 
stkie Admioistracyje kolei żciuznych, jako i in- 
nech zakładów przemysłowych i fabryk, któreby 
z nami w związki wnijść zechciały, toż za pomo- 
cą rzeczonego domu w Lipsku „uczynić. 

Leodyjum dnia 28. stycznia 1842. | 

Towarzystwo St. Léonard w Leodyjum, 
Rezgnier-Pontcelet; 
A - pełnomocnik. 

Również i my zawarliśmy powyższy układ z 
domem handlowym Schömberg Weber i Spółka 
w Lipsku w tej samćj myśli i tejże rozciągło- 
ści jak poprzedzające obwieszczenia głoszą, ? 
upraszamy wszelkie zamówienia wyrobów naszych 
przez naszych pelnomocnych wyżćj wymienio- 
nych panów Agentów w Lipsku, nam przesćlać- 

Akwiegran dnia 22. stycznia 1842. 

Zakład do budowania maszy”: 
F. Emundis vr RFerrenkoli? 


w Akwisgranie, 


Iir. 


W skutek powyższych obwicszczeń jesteśmy 
w stanie, nie tylko wyborne belgijskiego prze- 
mysłu utwory, w doskonałości, jakićj u pas do- 
stapić jeszcze niepodobna, w Niemczech zapro“ 
wadzać, lecz nawct także podobnych wyrobów 


Państw Związkowych za pomocą wyżćj podpisa- 
nego zakładu do budowania maszyn w Akwisgra- 
bie, jak najkorzystnićj i pajtasićj dostawiać. 

Do wyrobów takowych liczą się, prócz wszel- 
kich przedmiotów używanych przy kolejach Że- 

„ laznych, jakoto: lokomotyw, kół iosi do wo- 
zów, wind, kołowrotów, gwożdzi, szyn, 
maszyn wymijalnych it. p. także wszel- 
kie maszyny do jakichkołwiekbądź fubryk pa- 
trzebne, jako też maszyny parowe rozmai- 
téj wielkości w każdćj gałęzi przemysłu uży- 
wabe, np. w kopalniach kruszców i wę- 
gla w rękodziełniach przy budowlach 
hydraulicznych, parowe i całkiem Że- 
lazne okręty it d. 

Ośmielamy się także nadmienić w szczególno- 
ści o szynach belgijskich zaprowadzonych 
po wszystkich kolejach żelaznych w Belgii, a w 
ksótkim czasie i po niektórych niemieckich, lecz 
przedewszystkićm wiuniśmy zwrócić uwagę na 
nader gustowne domy z że]aza, które na osta- 
tnićj wystawie przemysłowości w Bruxeli tyle po- 
dziwienia sprawiły, a luóre dla awćj dogodności 

"1 tanności dla stacyi ua drogach żelaznych są sto- 

Bop: 

Posiadając rysunki, plany i wykazy cen wszel- 
kich powyższych przedmiotów , polecamy się do 
łaskawych zamówień w gotowości do hezwłocznćj 
odpowiedzi i instrukcyi na każde zapytanie. 

Towarzystwo du Róćnard w Bruxeli, którego 
lokomotywy na ostalnićj bruxelskićj wielkićj wy- 
stawie przemysłowości złoty medal w nagrodzie 
uzyskały, przychyliło się do Żądinia naszego i 
przysłało nam do Lipska lokomotywe 
ty, która nam za model i do łatwiejszego obe- 
znania interessentów posłuży. Lokomotywa ta 
stoi każdego czasu na pogotowiu do naocznego 
przegladu i doświadczeń, 

„Nasiręczając tym sposobem znawcom okazyją 
do przekonania się o zaletach i slosubkowćj tan- 
ności lokomotyw powyższego towarzystwa, mia- 
nowicie ze względu on ich piękny skład, jako- 
też szybkość i silę przy nadzwyczaj małćj ilości 
paliwa w porównaniu z innemi, wzywamy wszy- 
stkie dostojue Dyrekcyje kolci Żelaznych do obej- 
rzenia rzeczonćj lokomotywy, do próbowania jéj 
biegu w razie żądania, i do zgłaszania się do nas 
wtym celu. — Lipsk, dnia 17. Marca 1642. 

Schömberg Sëcher i Spółka. 
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